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PORTRET ANNY FIODOROWNY TIUTCZEWEJ 
W ŚWIETLE JEJ MEMUARYSTYKI 

Imiona Fiodora Tiutczewa (1803-1873) - wielkiego rosyjskiego po­
ety i dyplomaty XIX wieku oraz Iwana Aksakowa (1823-1886) - jednego 
z czołowych postaci słowianofilstwa są powszechnie znane literaturo­
znawcom i historykom, ale także ogromnej rzeszy wielbicieli rosyjskiej 
literatury i myśli filozoficznej. W cieniu tych postaci kryje się osoba 
Anny Fiodorowny (1829-1889) - córki autora Uranii i żony słowianofila. 
A przy tym była ona postacią niezwykłą - niezależną, samodzielną, któ­
ra przez trzynaście lat piastowała stanowiska damy dworu oraz wycho­
wawczyni carskich dzieci, przyjaźniła się z carycą Marią Aleksandrowną 
(1824-1880). Była też autorką niezwykle interesujących wspomnień IIpu 
o6ope 06yX uMnepamopo6, w których oddała obraz swojej epoki. 

Anna urodziła się w 1829 roku jako naj starsza córka Fiodora Tiut­
czewa i hrabiny Eleonory Peterson (1800-1838), z domu Botmer 
w 1829 roku w Niemczech, gdzie jej ojciec pełnił służbę dyplomatycz­
ną. Z tego małżeństwa urodziły się trzy córki: Anna, Daria (1834-1903) 
i Katarzyna (1835-1882). Niewiele wiadomo o jej dzieciństwie. Nieliczna 
korespondencja jej rodziców z tego okresu i lakoniczne wypowiedzi we 
wspomnieniach samej Anny pozwalają się jedynie domyślać, że nie było 
ono zbyt szczęśliwie. Matka, gorąco kochająca męża i wielce o niego za­
zdrosna próbowała odebrać sobie życie. Badacze biografii poety, pisząc 
o śmierci jego pierwszej żony, wspominają o wstrząsającym wydarzeniu, 
które przyspieszyło jej śmierć. W maju 1838 roku podczas drogi powrot­
nej z Rosji przez Niemcy do Turynu Eleonora wraz z dziećmi przeżyła 
pożar statku rosyjskiego "Mikołaj I" pod Lubeką. Dzięki zachowaniu 
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zimnej krwi udało jej się uratować siebie i dziecP. Okupiła jednak to wy­
darzenie wstrząsem nerwowym i wycieńczeniem, które przyczyniły się 
do jej szybkiej śmierci. Można domyślać się, jak ogromnym przeżyciem 
był ten pożar także dla dziewięcioletniej Anny-najstarszej z dzieci, która 
była już w tym wieku, kiedy świadomie mogła rozumieć grozę całego 
wydarzenia. 

Po śmierci Eleonory Tiutczew stosunkowo szybko, bo już latem 1839 
roku poślubił Ernestynę D6rnberg z domu Pfeffel (1810-1894). Ślub ten 
poprzedzony był kilkuletnim skrywanym romansem, który rozpoczął 
się jeszcze za życia pierwszej żony i był prawdopodobnie przyczyną jej 
targnięcia się na życie. Chociaż dziewczynka zapewne nie znała dokład­
nie złożonej sytuacji między rodzicami, to jako natura wrażliwa mogła 
odczuwać panującą zapewne w domu rodzinnym atmosferę niepokoju 
i napięcia. 

Po śmierci Eleonory Annę i jej młodsze rodzeństwo przez pewien 
czas wychowywała jedna z sióstr ich matki. Później zaś oddano je na 
kształcenie do Monachijskiego Instytutu Królewskiego - katolickiej 
szkoły dla panien z dobrych domów. W swoim dzienniku Anna krótko 
i lakonicznie wspomina o tym etapie życia, który dla dużej i świadomej 
już dziewczynki musiał być trudny. Okres nauki w instytucie zaważył 
też pozytywnie na jej losach. Po pierwsze, dzięki temu była Anna kobie­
tą niezwykle starannie wykształconą. Po drugie, wychowanie moralne 
w duchu etyki chrześcijańskiej w dużej mierze przyczyniło się do ukształ­
towania jej osobowości, o czym zresztą sama pisze we wspomnieniach: 

B MIOHxeHcKoM KOpOJIeBCKOM MHcTMTyTe, fp,e R OKOHqMJIa CBoe o6pa30-
BaHMe, R HaXOp,MJIaCb rrop, BJIMRHMeM KaTOJIMqeCKMX CBRIn;eHHMKOB; OHM CTa­
paJIMCb, rrOCKOJIbKy 3TO p,oCTyrrHo HaweMy B03paCTy, rrpMBMTb HaM 6JIafO­
qeCTMe, rrpaBp,a, HeCKOJIbKO y3Koe M <paHaTMqeCKOe, OqeHb pMfOpMCTMqeCKOe, 
OqeHb MeJIOqHOe M B p,OCTaTOqHOM CTerreHM Me3yMTcKoe, TeM He MeHee 3TO 
peJIMfM03Hoe BocrrMTaHMe BHyWMJIO HaM p,ywecrraCMTeJIbHbIM CTpax rrepep, 
TIn;eCJIaBMeM, JIefKOMbICJIMeM, CBeTCKMMM yP,OBOJIbCTBMRMM, crreKTaKJIRMM, 
HapRp,aMM, qTeHMeM P,ypHbIX KHMf, TaK qTO R OTHOCMJIaCb c y)KaCOM KO BceMy 
TOMY, qTO rrpeB03HOCMJIOCb M n;eHMJIOCb B CMOJIbHOM; B TeqeHMe BceM CBoeM 
MOJIOp,OCTM R HMKOfp,a He CTpeMMJIaCb HM K pa3BJIeqeHMRM, HM K HapRp,aM, 
M, HeCMOTpR Ha rrOJIHyIO cBo6op,y B qTeHMM M Ha JII06orrbITCTBO, KOTopoe 

1 Patrz: R. Łużny, Wstęp. Fiodor Tiutczew: zarys monografii, [w:] F. Tiutczew, Wybór poezji, 
Wrocław - Warszawa - Kraków - Gdańsk 1978, s. XI. 
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)KJiIBO B036y)Kp;aJIJiI BO MHe HapRp;Hble KHJiI)KKJiI pOMaHOB, R HJiIKOrp;a He Haxo­
p;JiIJIa yp;OBOJIbCTBJiIR B <ppaHlJ;y3CKOM JIJiITepaType, B TO BpeMR JiIMeBIIIeM 60JIb­
IIIOM ycrrex JiI oKa3aBIIIeM TaKoe pa3Bparu;aIOru;ee BJIJiIRHJiIe Ha MbICJIJiI MHOrJiIX 
MOJIOP;bIX p;eByIIIeK. 

HeT COMHeHJiIR, qTO cypoBoe BOCrrJiITaHJiIe p;aeT xapaKTepy JiI3BecTHyIO 
Bblp;ep)KKy, KOTOpOM Bcerp;a Hep;OCTaeT JIIOP;RM, rrOJIyqJiIBIIIJiIM CJIJiIIIIKOM MRr­
Koe BOCrrJiITaHJiIe. ( ... ) Ko BpeMeHJiI Moero rrpJiIe3p;a B POCCJiIIO, 6JIarOp;apR rro­
JIyqeHHoMy MHOIO BOCrrJiITaHJiIIO JiI rrpJiIpOp;HbIM CKJIOHHOCTRM, peJIJiIrJiI03HbIM 
JiIHTepeC 6bIJI BO MHe rrpe06JIap;aIOru;JiIM2• 

Postawa etyczna, jaką wykazywała przez całe swoje życie Tiutczewa, 
musiała się zatem ukształtować już w okresie młodzieńczym. 

Kiedy w 1847 roku Tiutczew po blisko dwudziestu dwóch latach spę­
dzonych za granicą na służbie dyplomatycznej powrócił do Rosji, spro­
wadził tam też swoją rodzinę. W życiu Anny był to jeden z przełomo­
wych momentów, o którym tak pisze w swoich wspomnieniach: 

MOM OT'be3p; JiI3 fepMaHJiIJiI HaBcerp;a OCTaBJiIJI BO MHe rpycTHoe BOCrrOMJiI­
HaHJiIe. MeHR TaK BHe3arrHO, KaK 6bI c KopHeM, BblpBaJIJiI JiI3 Toro MJiIpa, B KO­
TOpOM rrpOTeKJIO Bce Moe p;eTCTBO, c KOTOpbIM MeHR CBR3bIBaJIJiI Bce MOJiI rrpJiI­
BR3aHHOCTJiI, Bce BrreqaTJIeHJiIR, Bce rrpJiIBblqKJiI, - P;JIR Toro, qTo6bI BepHyTb 
B ceMbIO, COBepIIIeHHO MHe qy)KP;yIO, JiI Ha P OP;JiIHY, TaK)Ke qy)KP;yIO MHe rro 
R3bIKy, rro HpaBaM, p;a)Ke rro BepOBaHJiIRM; rrpaBp;a, R rrpJiIHap;JIe)KaJIa K 3TOM 
peJIJiIrJiIJiI, HO HJiIKTO MeHR eM He o6yqaJI (1-2). 

Samotność i poczucie wyobcowania stają się tymi uczuciami, które 
będą przez długie lata towarzyszyły Annie, tym bardziej, że jej młodsze 
siostry w celu kontynuowania wykształcenia zostały oddane do Instytu­
tu Smolnego. Tiutczewa zaś wraz z rodziną, której jak wspomina wyżej, 
właściwie nie zna, osiadła w majątku rodowym Owstug w guberni Or­
łowskiej. Można się jedynie domyślać, w jak trudnym psychologicznie 
położeniu znalazła się młoda dziewczyna w tej nowej, obcej dla siebie 
rodzinie, na którą składała się ojciec, macocha i trójka ich malutkich 
dzieci. 

Stosunki Anny z ojcem-Fiodorem Tiutczewem były złożone. Z ko­
respondencji i wspomnień rysuje się postać ojca, który, z jednej strony, 

2 A. <P. TIOTqeBa, IIpu o6ope 06yX uMnepamopo6, 3JIeKTpOHHaH BepcMR 177237 _5F298_ 

tyutcheva_a_Cpri_dvore_dvuh_imperatorov_dnevnik_1855_1882, s. 3-4. 3Ta M OCTaJIbHble 

l.\MTaTbI p;aHbI !IO nOM KHMre, HOMep CTpaHMl.\bI p;aH B cKo6Kax. 
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kochał swoje dzieci, interesował się ich losem, dbał o ich rozwój ducho­
wy, był troskliwy, z drugiej zaś - nie przejmował się sprawami mate­
rialnymi, w sprawach związanych z codziennym bytem rodziny często 
postępował niefrasobliwie i lekkomyślnie. Córka z żalem wspominała 
o tym, że wysłał ją samą do Petersburga, gdzie miała zająć stanowisko 
damy dworu carskiego: 

OTeQ MOW rrpMeXaJI BOBCTyr (Ha3BaHMe p;epeBHM, rp;e MbI )KMJIM) HaKa­
HyHe HOBOro, 1853 rop;a c TeM, qTo6bI yBe3TM MeHR c co6ow B ITeTep6ypr. Ho 
c HMM cp;eJIaJICR rrpMrrap;oK rrop;arpbI, MJIM, JIyqwe CKa3aTb, ero 06YRJI y)Kac 
rrpM MbICJIM o Heo6xop;MMOCTM MCrrOJIHRTb pOJIb KOMrraHbOHa M orreKyHa rrpM 
p;OqepM, KOTOpyIO Hy)KHO 6bIJIO rrpep;CTaBMTb KO P;BOpy. ITo3TOMy, K MoeMy 
BeJIMqaWweMY OTqaRHMIO, 6bIJIO peweHo, qTO R rroep;y B ITeTep6ypr op;Ha, 
rrop; rrOKpOBMTeJIbCTBOM Hawero yrrpaBJIRIOIQerO BaCMJIMR KY3bMMqa, M qTO 
rro rrpMe3p;e B ITeTep6ypr R rrpM6erHy Ha rrepBbIX rropax K rOCTerrpMMMcTBy 
HawMX p;py3ew KapaM3MHbIX M rrorrpowy MX rr03a6oTMTbCR o MoeM rrepBOM 
rrpep;CTaBJIeHMM KO P;BOpy (8). 

Anna zdawała sobie jednak sprawę, że postawa ojca wynikała nie 
tylko z niechęci do wypełniania roli rodzica i opiekuna, ale też z tego, że 
Tiutczewowi trudno było kogokolwiek prosić o protekcję. Jego niezależ­
na natura opierała się panującej podówczas na dworze carskim atmos­
ferze służalstwa. Zresztą córka odziedziczyła po nim ową cechę. Jako 
dama dworu niezwykle rzadko zwracała się z prośbą do carycy. Czyniła 
to jedynie wtedy, gdy zależał od tego byt członków rodziny. 

Tiutczew, którego żywiołem była polityka, wpłynął na ukształtowa­
nie politycznego światopoglądu Anny. Oboje byli zagorzałymi monar­
chistami, jednak Anna wyraźniej ciążyła ku poglądom słowianofilskim, 
podkreślała wagę tradycji rosyjskich dla rozwoju kraju. Na dworze car­
skim, gdzie toczyła się ukryta walka różnych koterii politycznych, posta­
wa Anny, która głośno mówiła o swoich przekonaniach, była zjawiskiem 
oryginalnym. 

Poetę i jego córkę łączyła miłość i głębokie zrozumienie, ich relacje 
były pełne bliskości i otwartości. W 1861 roku Tiutczew napisał wiersz 
IIpu nOCblllKe H060Z0 3a6ema adresowany do Anny: 
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He JIerKyu'1 )Kpe6MW, He OTpa):\HbIW, 
ObIJI BbIHyT ):\JI5:l Te65:l cY):\b6ow, 
M paHo c )KM3HblO 6ecrro�a):\How 
BCTyrrMJIa TbI B HepaBHbIW 6oW. 

TbI 6MJIaCb c My)KeCTBOM HeMHorMX, 
M B 3TOM pOKOBOM 60lO 
M3 McrrbITaHMW caMbIX CTporMX 
BclO ):\yIIIy BbIHeCJIa CBOlO. 

HeT, )KM3Hb Te65:l He rro6e):\MJIa, 
M TbI B OT"'ła5:lHHOW 60pb6e 
HM pa3y, ):\pyr, He M3MeHMJIa 
HM rrpaB):\e cep):\ll,a, HM ce6e. 

Ho CKy):\HbI Bce 3eMHble CMJIbI: 
PaccBMperreeT )KM3HM 3JIO -
M HaM, KaK Ha KpalO MOrMJIbI, 
B):\pyr CTaHeT CTpaIIIHO T5:l)KeJIO. 

BOT B 3TM-TO qaCbI c JIlO60BblO 
O KHMre cew TbI BCrrOM5:lHM -
M Bcew ):\yIIIOW, KaK K M3rOJIOBblO, 
K Hew rrpMrra):\M M OT):\OXHM3• 

Pod pojęciem "niełatwy los" poeta rozumiał zarówno ciężkie, sieroce 
dzieciństwo córki, jak i jej trudną służbę na dworze carskim. Podkre­
ślał odwagę Anny, jej męstwo i stałość w złym świecie. Wysoko cenił to, 
że nie zdradziła ona siebie, swoich przekonań i wiary. Przesłany córce 
Nowy Testament miał być dla niej wsparciem moralnym. W motywie 
życia jako walki przejawia się też zrozumienie przez poetę charakteru 
córki, która do końca swoich dni była osobą niezwykle aktywną, wraz z 
mężem walczyła o swoje idee i pracowała społecznie (założyła i prowa­
dziła w Moskwie sierociniec). 

Szczególną bliskość i ciepło dostrzec można w ich korespondencji. 
W jednym z listów z lutego 1866 roku, niedługo po ślubie Anny, poeta 
pisze: 

3 <D. 11. TlOneB, POCCUJI u 3anao, MocKBa 2007, s. 141-142. 
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MOR MJllIaR P;Oqb, MOR p;06paR M CqaCTJIMBaR AHHa, pap;M Dora, rrpocTM 
MHe Moe MOJIqaHMe M, rJIaBHOe, He MCTOJIKOBbIBaM ero B P;ypHOM CMbICJIe. BM­
P;MT Dor, 3TO He paBHop;yIIIbe, 3TO p;a)Ke He JIeHb. 3TO HeqTO ... o qeM 6ecrro­
JIe3HO rOBopMTb. JI qyBCTByIO Bac, BM)Ky Bac B rrOJIHOM 06JIap;aHMM )KM3HbIO, 
K KOTOpOM TbI He rrepeCTaBaJIa CTpeMMTbCR M KOTOpyIO TaK 3aCJIy)KMBa­
JIa ... qTO KacaeTCR MeHR, TO MOR )KM3Hb rrOJIO)KMTeJIbHO KOHqeHa, M e p T B a 
M rr o r p e 6 e H a .  Ho Hap;o MCrrbITaTb 3TO COCTORHMe, qT06bI rrOHRTb, qTO 
3TO TaKoe, rrOHRTb, qTO B 3TOM CJIyqae rrepep; JIMU;OM )KMBOM )KM3HM COBep­
IIIeHHO eCTeCTBeHHO CTaHOBMIIIbCR CKOBaHHbIM M MOJIqaJIMBbIM, TOqHO Mep­
TBeu;4. 

Słowa radości ze szczęścia córki, która niedawno wyszła za mąż, 
łączą się ze słowami, w których można domyślać się stanu duchowego 
poety, w jakim trwał po śmierci swojej ukochanej Heleny Denisjewej 
w 1864 roku. I chociaż Anna surowo wypowiadała się na temat romansu 
ojca, to szczerze współczuła mu i martwiła się o niego. 

Relacje łączące przyszła damę dworu z macochą nie były proste. 
Wcześnie osierocona Anna instynktownie pragnęła macierzyńskiej mi­
łości. Wprawdzie Ernestyna Tiutczewa sumienie wypełniała wszelkie 
obowiązki matki, dziewczyna czuła obcość i dystans między nimi: 

XOTeJIOCb 6bI 3HaTb, 3a qTO R TaK JII06JIIO MaMa. JI rrpeKpaCHO 3HaIO, qTO 
OHa He JII06MT, He rrOHMMaeT M He 3HaeT MeHR. qTO KacaeTCR P;O Hee, R ee 3HaIO, 
R cy)Ky ee, R HerrpeCTaHHO CTpap;aIO OT ee Hep;OCTaTKOB, BCR MOR IOHOCTb rrpM­
HeceHa eM B )KepTBy M, HeCMOTpR Ha 3TO, R JII06JIIO ee BceMM CMJIaMM MoeM 
P;yIIIM. ECJIM 6bI rrOJIOBMHy TOM He)KHOCTM, yqaCTMR, 3a60T, HerrpeCTaHHOM 
M rrpep;aHHOM JII06BM R rrOTpaTMJIa Ha KorO-HM6YP;b p;pyroro, MeHR 6bI rrOJIIO-
6MJIM TOJIbKO M3 6JIarOp;apHocTM. Ho B HeM eCTb qTO-TO y3Koe, OHa COBep­
IIIeHHO He yMeeT JII06MTb; OHa McrrbITbIBaeT HeKoTopyIO )KaJIOCTb, BMP;R, KaK 
R JII06JIIO ee, HO eM HeqeM MHe OTBeTMTb M OHa pa3p;pa)KaeTCR rrpOTMB MeHR. 

OHa p;OJI)KHa rrpM3HaTb, qTO XOTR 6bI B OP;HOM R MMeIO rrepep; HeM rrpeMMyIu;ec­
TBO - B crroc06HOCTM JII06MTb. Ho rrOqeMY R 06peqeHa paCTpaqMBaTb MMeH­
HO Ha Hee 3Ty crroc06HOCTb 6e3 rrOJIb3bI M pap;OCTM M P;JIR Hee M P;JIR ce6R? ITo­
qeMy 3TO qyBCTBO B03HMKaeT TaK He3aBMCMMO OT HaIIIeM BOJIM? (c. 77-78) 

Dla osoby urodzonej i wychowanej w Monachium, które stanowi­
ło jedno z największych centrów życia kulturalnego ówczesnej Europy, 
przeprowadzka na rosyjską prowincję była zapewne ogromną zmianą. 

4 Ibidem, s. 289. 
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A jednak Rosja, a przede wszystkim rosyjska przyroda wzbudziła w An­
nie ciepłe uczucia, poczuła się tam szczęśliwa. Urodzona i wychowana 
w Europie Zachodniej zaczęła poznawać swoją ojczyznę. Po raz pierw­
szy miała też możliwość poznać religię prawosławną. Jak wspomina 
w swych pamiętnikach do zrozumienia istoty prawosławia przyczyniły 
się broszury Aleksego Chomiakowa: 

,UBa MJU1 TpM rop;a crrycH op;Ha 6pOlIIlopa B HeCKOJIbKO CTpaHMU; - He6oJIb­
llIOM peJIMrM03HblM rrOJIeMMqeCKMM TpaKTaT o HallIeM u;epKBM, OqeHb KpaTKMM, 
HO RPKMM M Bp;OXHOBeHHbIM, - rrpOM3BeJIa u;eJIbIM rrepeBopOT B MoeM HpaBC­
TBeHHOM C03HaHMM. 3TO KpaTKoe M3JIO)KeHMe p;orMaToB HallIeM u;epKBM rrpM­
Hap;JIe)KaJIo rrepy MOCKBMqa A. C. XOMRKoBa. 3a rrepBOM 6pOllIIOpOM rrOCJIep;o­
BaJIM eru;e p;Be, TaK)Ke peJIMrM03HO-rrOJIeMMqeCKOrO xapaKTepa, p;OrrOJIHRBllIMe 
rrepByIO. 3TM 6pOllIIOpbI, 3arrperu;eHHble B POCCMM M HarreqaTaHHble 3a rpaHM­
u;eM, rrepBoe M3p;aHMe KOTOpbIX 6bIJIO HeMep;JIeHHO YHMqTO)KeHO Me3yMTaMM, 
6blJIM HarrMcaHbI Ha <ppaHU;y3cKOM R3bIKe, 3aTeM rrepeBep;eHbI Ha aHrJIMMCKMM 
M HeMeU;KMM M HaKOHeu; y)Ke - Ha pyCCKMM. 3TMM HeMHorMM Bp;OXHOBeHHbIM 
CTpaHMu;aM, eru;e Terrepb CJIMllIKOM MaJIO M3BeCTHbIM, rrpep;CTOMT orpOMHoe 
6yp;yru;ee; OHM RBRTCR TeM HeBMp;MMbIM 3BeHOM, 6JIarOp;apR KOTOpOMy 3arrap;­
HaR peJIMrM03HaR MbICJIb, M3MyqeHHaR OTpMu;aHMeM M COMHeHMeM, COJIbeTCR 
c BeJIMKOM Mp;eeM u;epKBM, - u;epKBM MCTMHHOM, rrpaBOCJIaBHOM, u;epKBM Mp;e­
aJIbHOM, OCHOBaHHOM XPMCTOM, a He u;epKBM, rrOHMMaeMOM KaK opraHM3aU;MR 
rocyp;apcTBeHHaR MJIM 06ru;eCTBeHHaR (c. 4-5). 

W naturze Anny, podobnie jak w przypadku jej ojca, dominował 
pierwiastek duchowy. Ta sfera życia, jak wskazują jej pamiętniki, była 
tą płaszczyzną najważniejszą, głęboka wiara określiła postawę życiową 
Tiutczewej. 

Trudna sytuacja materialna rodziny spowodowała, że dyplomata za­
biegał o stanowisko dam dworu dla którejś ze swoich córek. Wydawało 
się, że stanowisko to przypadnie Darii lub Katarzynie, które ukończy­
ły Instytut Smolny. Obie były ładne, lubiły życie towarzyskie i bardziej 
nadawały się na to stanowisko niż Anna. Żona następcy tronu Maria 
Aleksandrowa zadecydowała jednak inaczej. Jak głosiły plotki miała już 
dość romansów mężczyzn z rodziny carskiej z młodymi i urodziwymi 
frejlinami, dlatego miejsce jej damy dworu zajęła niezbyt efektowna 
z wyglądu córka rosyjskiego dyplomaty. 

Mimo młodego wieku Anna świetnie zdawała sobie sprawę z tego, 
co czeka ją w Pałacu Zimowym. Być może, obserwując karierę dyplo-
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matyczną ojca, widziała, jak niepewna jest przychylność zwierzchników 
i jak bardzo służba na dworze carskim ogranicza wolność człowieka: 

.H XOpOlIIO rrOMHIO, qTO, HeCMOTpR Ha Bce KpaCHOpeqJ1e Moero OTl�a, CTa­
paBlIIerOCR J1306pa3J1Tb B caMbIX rrpJ1BJIeKaTeJIbHbIX KpaCKax 3Ty HOByIO 
)l(J13Hb, R ye3)1(aJIa C qyBCTBOM y)l(aCHOM TOCKJ1, B fJIy60KOM y6e)l(p;eHJ1J1, qTO 
O)l(J1p;aBlIIee MeHR rrOJIO)l(eHJ1e, B KOHI�e KOHQOB, He rrpep;CTaBJIReT J13 ce6R 
HJ1qerO J1HOrO, KaK HeBOJIIO, rrpaBp;a, KpaCJ1ByIO J1 rr030JIOQeHHyIO, HO Bce )l(e 
HeBOJIIO, KOTOpyIO, rro cBoeMy xapaKTepy, R TblCRQy pa3 OXOTHO rrpOMeHRJIa 
6bI Ha He3aBJ1CJ1MOCTb, XOTR 6bI B caMbIX CKpOMHbIX yCJIOBJ1RX, p;a)l(e B 6ep;­
HOCTJ1. IIo3TOMy R 6e3 BCRKOM pap;OCTJ1 lIIJIa HaBCTpeQy 6yp;y�eMy J1 C TR)I(e­
JIbIM cepP;QeM rrOpbIBaJIa C rrpOlIIJIbIM MoeM rrepBOM MOJIOP;OCTJ1 - He rrOTOMY, 
QTo6bI B 3TOM rrpOlIIJIOM 6bIJIO P;JIR MeHR MHoro CBeTJIOrO J1 TerrJIOrO, HO rro­
TOMY, QTO R rrpJ1BR3aJIaCb K HeMy C TOM CJ1JIOM rrpJ1BR3aHHOCTJ1, KOTOpOM MbI 
06JIap;aeM TOJIbKO B IOHOCTJ1 J1 K KOTOpOM y)l(e He crroco6HbI B rrOCJIep;yIO�J1X 
)l(J13HeHHbIX 06CTORTeJIbCTBaX J1 OTHOlIIeHJ1RX (C. 8). 

Na tle innych dam dworu Anna wyróżniała się wykształceniem, zde­
cydowaniem i siłą woli. Maria Aleksandrowna ceniła swoją damę dworu 
i darzyła ją zaufaniem. Na ich relacje z pewnością miało wpływ pocho­
dzenie (przyszła caryca pochodziła z niemieckiego książęcego rodu von 
Essen-Darmstadt, zaś nowa frejlina była po matce na pół-Niemką). Obie 
były niezwykle religijne - łączyła je fascynacja prawosławiem. Stosunki 
tych dwóch kobiet można było określić jako relacje przyjacielskie. 

Kiedy w 1855 roku na tron carski wstąpił Aleksander II pozycja 
Anny jako powiernicy i przyjaciółki obecnej carycy znaczenie wzrosła 
na dworze. O jej przyjaźń zabiegali ci, którzy wcześniej jej nie zauważali. 
W 1858 roku została ona wyznaczona na wychowawczynię młodszych 
dzieci carskich: córki Marii i carewiczów Sergiusza i Pawła. Była świetną 
wychowawczynią i młodzi potomkowie carskiej rodziny bardzo się do 
niej przywiązali. 

Dla osoby o wysokim poczuciu godności, ceniącej niezależność, rela­
cje z Marią Aleksandrowną były jednak trudne z powodu dwuznaczno­
ści położenia, w jakim się znajdowała. We wspomnieniach Anna gorz­
ko stwierdza, że trudno grać jednocześnie rolę przyjaciela i pachołka. 
Stopniowo stosunki z carycą zaczęły ulegać pogorszeniu i, choć było to 
bolesne dla obu kobiet, wkrótce doszło do prawie całkowitego zerwania. 
Przyczyną takiego stanu rzeczy była przede wszystkim polityka. Pasyw­
nej z natury Marii Aleksandrowie nie podobało się zaangażowanie Anny 
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w sprawy polityczne. Tymczasem na scenie europejskiej rozgrywały się 
wydarzenia niezwykle ważne dla Rosji. Klęska imperium rosyjskiego 
w wojnie krymskiej 1853-1856 wywołała ogromne niezadowolenie spo­
łeczne i zapoczątkowała gorące debaty polityczne o potrzebie fundamen -
talnych reform. Postawa Aleksandra II, który skłaniał się w reformach 
do modelu zachodnioeuropejskiego, budziła niepokój i niezadowolenie 
części społeczeństwa. Fiodor Tiutczew, nie tylko jako świetny poeta, ale 
przede wszystkim jako polityk obawiał się, że zachodnie reformy raczej 
przyczynią się do katastrofy Rosji. Podobnie jak słowianofile, głosił on 
myśl, że państwo powinno kroczyć drogą takich zmian, które zgodne 
są z duchem i mentalnością narodu rosyjskiego. Anna Fiodorowna zga­
dzała się w tej kwestii z poglądami ojca. Uważała także, że obowiąz­
kiem tych, którzy znajdują się przy monarchach jest mówić im prawdę: 

"o6R3aHHocTb Tex, KTO rrpM6JUDKeH K rocyp;apRM, - 6bITb Bblpa3MTeJIeM 
o6�ecTBeHHoro MHeHMR, QTo6bI rrpaBp;a Moma P;O:fhM p;o HMX" (s. 41). 

Ku zaskoczeniu wszystkich w 1865 roku Anna Fiodorowna wyszła 
za mąż za jednego z czołowych przedstawicieli słowianofilstwa, Iwana 
Aksakowa. Początkowo korespondencyjna znajomość zbliżyła do siebie 
tych dwoje ludzi o podobnych światopoglądach. Połączyła ich nie tyl­
ko polityka, ale też podobny stosunek do religii i w końcu uczucie. To 
małżeństwo trzydziesto sześcioletniej Anny okazało się być szczęśliwym. 
Dzięki niemu mogła też opuścić dwór carski, na którym coraz mniej 
było dla niej miejsca. 

Po wyjściu za mąż Anna była pochłonięta atmosferą moskiewskich 
salonów i gorących polemik na temat przyszłości Rosji. Stała się ide­
ologiczną współpracownicą męża, w czasach, gdy ten jako popularny 
przywódca słowianofilów, wydawał gazetę "Dień". W kręgu moskiew­
skich znajomych Aksakowa, którzy głosili podobne idee słowianofilskie, 
mogła wreszcie swobodnie się wypowiadać. Zajmowała się też aktywną 
działalnością społeczną - założyła i prowadziła dom dla sierot. 

Ostre wystąpienie Iwana Aksakowa w Komitecie Słowiańskim 
w 1878 roku związane ze "zdradzieckim" w stosunku do Słowian bał­
kańskich Kongresem w Berlinie, który zakończył wojnę rosyjsko-turec­
ką lat 1877-1878 spowodowało, że władze zesłały słowianofila do mająt­
ku na wieś. Być może dla tego, że na dworze carskim wciąż pamiętano 
o Annie, zesłanie trwało zaledwie kilka miesięcy. 

Na początku 1886 roku Iwan Aksakow zmarł. Dla Anny, która tak 
gorąco pragnęła zwykłego szczęścia i znalazła je dopiero w późnym mał-
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żeństwie, była to niezwykle dotkliwa strata. Zabrakło tego, z którym łą­
czyły ją nie tylko przekonania polityczne, ale przede wszystkim głębokie 
uczucie. Po śmierci męża poświęciła się uporządkowaniu pozostawio­
nego przez niego archiwum - opublikowała siedem tomów jego dzieł 
i korespondencji. Zawsze obowiązkowa i sumienna, Anna Fiodorowna 
zakończyła ostatnią pracę swego życia - wydała dzieła Iwana Aksakowa, 
i w sierpniu 1889 roku zmarła. 

Wspomnienia i dzienniki Anny Tiutczew po raz pierwszy opubliko­
wane zostały w latach 1928-1929. Wydane w nakładzie 4000 egzempla­
rzy, szybko stały się bibliograficzną rzadkością. Dorobek memuarystycz­
ny damy dworu przetrwał próbę czasu - ponowne wydania wspomnień 
pojawiły się w 1990 i 2008 roku. Ostatnie dziesięciolecia pokazały, że 
dzienniki te stanowią nie tylko wspaniały i wnikliwy dokument mający 
wysokie walory historyczne, ale także zajmujący przykład prozy psycho­
logicznej i pamiętnikarskiej, która może zainteresować tak uczonych, 
jak i zwykłych czytelników. 

PE3łOME 

B CTaTbe OIIJ1CbIBaeTC5I CAO>KHa5I cYAb6a AHHbI <1>eAopoBHbI TIOT"tJe­

BOM - Ao"tJepJ1 3HaMeHJ1TOrO 1I09Ta <1>. 11. TIOT"tJeBa J1 >KeHbI oAHoro J13 J1AeO­

AorOB CAaB5IHoqmAbcTBa 11. C. AKcaKoBa. YpO>KAeHHa5I J1 BOCIIJ1TaHHa5I 
B repMaHJ1J1, B B03pacTe BoceMHaAuaTJ1 AeT oHa AOA>KHa 6bIAa lIepe­

CeAJ1TC5I B POCCJ1IO J1 >KJ1Tb C ceMbeM, KOTOpOM IIO"tJTJ1 He 3HaAa. 9Ta 

cppeMAJ1Ha ABopa J1 IIpJ16AJ1>KeHHOe AJ1UO J1MlIepaTpJ1UbI MapJ1J1 

AAeKcaHApoBHbI, a TaK>Ke BOCIIJ1TaTeAbHJ1ua uapCKJ1X AeTeM 6bIAa He-

06bIKHoBeHHoM >KeHIUJ1HoM: peIlIJ1TeAbHOM, oTKpoBeHHoM J1 "tJeCTHoM, 

KOTOpa5I He 605IAaCb IIp5IMO BbICKa3bIBaTb CBOe MHeHJ1e. Ee 3alIJ1CKJ1 
ITpu aBope aByX UMnepamopOB 5IA5IIOTC5I He TOAbKO 3aHJ1MaTeAbHbIM AO­

KyMeHToM 9IIOXJ1, HO J1 BeAJ1KOAeIIHoM reAepeeM "tJeAoBe"tJeCKJ1X xapaK­

TepoB, C03AaHHoM MeTKOM Ha6AIOAaTeAbHJ1UeM. 
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